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Prezydent Rzeczypospolitej na Wołynie.
Łuck. 16 czerwca. (PAT.) Na wieść 

ii przyjeździe Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej do Łucka, ze wszystkich 
s6n>a ziemi wołyńskiej poczęły naoły- 
*Sri do Łucka niezliczone rzesze spo­
łeczeństw a, bez różnicy narodowości i 
r*ligji. Od samego ranka zapanował na 
licach  miasta ruch niezwykle ożrw io 
ny. W szystkie ulice miasta zapełnione 
były ludnością miejscową i delegacjami 
r  różnych stron oraz młodzieżą szkol­
na. Miasto przybrało niezwykle uro­
czysty  wygiąd. W szystkie budynki 
państwowe oraz domy pryw atne Ude­
korowane znakami państwowymi.

Pan P rezyaent Rzeczypospolitej przy 
był dzisiaj rano w tow arzystw ie mini- 
stra Kuhna i ministra Staniewicza oraz 
członków Domu cywilnego i wojsko­
wego.

O godzinie 9 rano udał się do kate­
dry, gdzie u progu powitał go przemo 
w ą b skup ks Szelążek. W  czasie 
Mszy św. chór odśpiewał „Te Deum" i 
„Boże coś Polskę". ż  katedry udał się 
p. Prezydent do Zboru prawosławne­
go, gdzie u progu św ytyni oczek.wał 
go biskup prawosławny Filemon w o- 
toczeniu duchowieństwa prawosławne­
go. W  czasie mszy św. cnót wykonał 
pieśń „Mnogie ieta" i „Boże coś Pol­
skę".

Nastęnnie udał sie p. P rezy d ert -do 
cerkwi Bractw a Podniesienia a potem 
do synagogi i kościoła ewangelickie­
go. Po odwiedzeniu wszystkich świą­
tyń odjechał ;p. Prezydent do gmachu 
w o jew ó d zk a , skąd no krótkiem oapo 
czynku udał sie na pole wyścigów, 
gdzie w czasie 2-godzinnej defilad^ p. 
P rezydent odbierał hołd ludności, tnło 
dz eżv i wojska.

Po defiladzie nastąpiło uroczyste 
poświecenie portu lotniczego. W  imie­
niu P. P rezydenta poświecenia doko­
nał ks. biskup Ezelaż-ek Po poświece­
niu p. Prezydent z otoczeniem prze­
szedł do hali hangaru, w  której komi­
tet urodewódzki Ligi Ochrony powietrz 
h-ej w ydał bankiet na cześć P. P rezy ­
denta. W  bankiecie ■wzięło udział prze 
szło 300 osób- z pośród przedstaw i­
cieli w ładz i miejscowego społeczeń- 
‘•twa. Podczas bankietu wygłoszono 
izereg przemówień.

O godz. 5 po południu w  sali reesp- 
cyinei urzędu wojewódzkiego p. P re- 
zydentRizeczypospoliłei w obecności 
ministów Kuhna i Staniewicza oraz 
wolewody Józefskiego i świty doko­
nał dekoracji 52 osób odznakami Krzy 
•'a Odrodzenia Polski i Krzyżem Za­
sługi.

Odznaczeni zostali, m ię d z y  innymi, 
wicewojewoda wołyński Giebałtowski 
Gin to wh Krzyżem oficerskim Odrodzę 
nia Polski, pozaiym szereg wyższych 
urzędników i wybitnych przedstawić.e 
li społeczeństwa Złotym Krzyżem Za­
sługi oraz liczni działacze społeczni i 
przedstawiciele samorządu Srebrnym 
i Bronowem Krzyżem Zasługi.

O godz. 6.30 p P rezydent przyjął de 
legację organizacji społecznych w szyst 
kich narodowości i wyznań, które 
przybyły celem złożenia hołdu p. P re­
zydentowi.

W godzmach popołudniowych udał 
się p. P rezydent do paiacu b skupiego 
celem rew izytow ana ks. biskupa Sze 
ążka.

W ieczorem w gmachu wojewódz­
tw a oobył się raut w ydany przez wo 
jewodę Józefskiego na cześć P. Prezy 
denta. Na raucie tym zgromadzili się li

czni przedstawiciele miejscowego spo 
łeczeństwa.

Pan Prezydent po odbycu cercie po 
-'ustawał długi czas wśród obecnych.

Ks. kardynał Hiono poświęccł 
samolot Klisza i kowalrcyka.

Mediolan 16 czerwca. (PAT.). P rzy  
był tu z Rzymu ks. kardynał Hiond, 
pow hany na dwrorcu ptzez przedsta­
wicieli wdadz, konsula męskiego oraz 
grono osób kolonii polskie;. Po połu­
dniu udał sie ks. kardynał do aerodro- 
mu. gdzne dokonał poświecewa samo­
lotu konstrukcji Capron ego, na któ­
rym to samolocie lotnicy polscy Ku-

walczyl i Klisz mają odbyć lot trans­
atlantycki. Na uroczystości obecni 
byli miedzy innym5 konsul polski i wie 
lu zaproszonych gości. Chrzestna ma­
tką samolotu była p. Ulicka. Samolot 
otrzymał nazwę .Polska" Po poświę­
ceniu samolotu lotnicy ' dokonali lotu 
próbnego.

zgłoszone jest przybycie wycieczki 
dziennikarzy prasy wszystkich prawie 
państw.

Dziś przybyła do Poznania wyciecz 
ka dziennikarzy z Lipska i Drezri3 
pod przewodnictwem attache konsula­
tu poiskiego P. Kierskiego,

W drugim dniu obrad zjazdu prawi'.! 
ków Polsk!ch Koleji Państwowych wy 
słuchano szereg referatów. Jutro na­
stąp' zamknięcie zjazdu.

liczba zwiedzających PWK. stało 
się zwiększa, Pogoda dni ostatnich 
wpłynęła znacznie na puprawę frek­
wencji na PWK. I tak już od soboty u- 
biegłego tygodnia można było zaobser 
wować, że przeciętna dzienna liczba 
zwiedzających utrzymuje się na pozio­
mie 30 tysięcy. W  ubiegłą niedziele 
zwiedziło W ystaw ę aż 45 tys., w  po­
niedziałek 10 bm. 31.500 osób, zaś we 
w torek 1] bm. 30.300.

„£ć!ij} Ptak4’ leci dalej.
Santanaer, 16 czerw ca. (PAT.). Sa­

molot „ŻóPv P tak" odleciał dziś o go­
dzinie 6‘45 w kierunku Bordeaux, z po 
wodu ieanak braku benzyny zmuszo­
ny b>ł wyiądować w Mimizan.

Bordeaux, 16 czerwca (p at) W yru­
szyły stąd 3 samoloty w  celu zaopa­
trzenia w benzynę samolotu „Żółty 
Ptak".

Cazaus 16 czerwca. (Pat) Sam oM  
„Żółty Ptak" odleciał o godz. 17.50 do 
Paryża.

Paryż, 16 czerwoa (Pat) Prezydent

Dcumergue przesłał na ręce prezyden 
ta Stanów Ziednoczonycli Hoovera po 
dz ekowanie za gratulacje otrzym ane 
z Dowodu dokonania prze’otu nad At- 

f  lantyklem przez lotników francuskich.
Madryt, 16 czerwca (Pat) Rząd 

zwrócił się dc> ludności z odezwą * w 
której donosi, że otrzym ał gratulację 
z powodu postawy ludności hiszpań­
skiej wobec deiegatów Ligi Narodów 
jak również wobec załogi samolotu 
„Żółty P tak".

Madryt, 10 czerwca. (PAT.). Briand 
w wywiadzie z przedstawicielami p ra­
sy madryckiej oświadczył, iż jest za­
dowolony z  wyniku obecnej sesji Ra­
dy Ligi Narodów, która zdołała zała­
godzić trudności, na jakie bvłv narażo 
ne niektóre spraw y oraz doprowadzi­
ła dio zasadniczego porozumienia, daia 
cego świadectwo dobrej woli w szyst­
kich krajów.

Madryt. 16 czerwca. (Pat) Briand 
odjechał dziś do Paryża, żegnany na 
dworcu przez Pr.m o de Riverę, (>

nes de Leon i szereg wybitnych oso­
bistości

Ber% , 16 czerwca. (PAT.). P rasa 
niemiecka obszerme omawia przebieg 
wczorajszej dyskusji w sprawie likwi­
dacji mienią niemieckiego na polskim 
Górnymi Śląsku podkreślając w tytu­
łach. że osiągnięcie kompromisu zała­
twienia. ze stanowiska niemieckiego 
uważać należy za względnie korzy- 
Gne.

BHars Banku Psiskiege.
W arszawa. 16 czeiwca. (PAT.) Bi­

lans Banku Polskiego za pierwszą de­
kadę czerwca rb. wykazuje wzrost z? 
pasów ziota o oOO.OOO zł. (625 milj. zł). 
Pieniądze i należności zagraniczne 
mniejszyły się o 15,1 mili- zł. (520,3 z ł ) 
Portfel wekslowy zmniejszył się o5  5 
mil;, zł. (733 miii. zł.). Natychm hst pia

tne zobowiązania (525,6 mili. zł.) i o- 
bieg biletów bankowycn (1.2H‘3 zł.) 
lączn.e zmniejszyły się o 36,6 zł. do Su 
my 1.740 milj. złotych) łącznie zmr.iej 
szyły s:ę o 36,6 milj. zł. do sumy 1740 
milj. zl. Inne pozycje bez większych 
zmian.

P. II. I
W arszawa 16 C (G) Z Łodzi dono­

szą: W dniach 21 i 22 bm. przybędzie 
do Poznania 25 dziennikarzy z W ar­
szawy. Dnia 25 bm. przyiedzie około

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

50 korespondentów pism światowych 
z Berlina. Na dz'eń 5 linea zapowie­
dziany lest przyjazd 50 dziennikarzy 
z Anglii, zaś na drugą połowę lipcaI

PŁYW 4JACE DOKI POLSKO.
RUMUŃSKIE.

Wiedeń, 16 czerwca. (PAT.). Dzien­
niki wiedeńskie przytaczaj? doniesie­
nie dziennika „Morgerahiatt". wycho­
dzącego w  Zagrzebiu, wed.ug którego 
Rząd polski zwrócił sie do rzaln ru­
muńskiego o udzielenie koncesji, ce­
lem utworzenia doków ■ pływających 
pum-jędcy portem rumuńskim Dżiur- 
dżiewo a miastem bułgarskiem Rusz- 
czuk nad Dunajem. r 

Rząd poiski miał oświadczyć goto­
wość pokrycia połowv kosztów. Które 
wyniosą około 40.009.000 lei. Rząd 
polski um otywował swoje żądanie 
rem, że PolsKa ma szczególny in­
teres w uskutecznieniu szybkiego i 
bezpośredniego połączenia handlowe­
go z Konstantyncnolem i wschodem 

Traiekt ma być tak wybudowany, 
by mogły na nirm znaleść pomieszcze­
nie pociągi kolejbwe. W  ten snosób to­
w ary polskie mogłyby być bez prze. 
ładowania wysyłane do Konstantyno­
pola.

NA TLE ZAJŚCIA W CZASIF 
ŚWIĘTA 36 P. P.

G > iefonem od naszego korespondenfa.1

W arszawa 16. 6. (fi) W  wyniku śle 
aztw a w sprawie krwawego zajśćła, 
które, jak onegóaj donosiliśmy, roze­
grało się przed kilku dniami w Piasto­
wie między oficerami 36 p. p. por. W 
Cebiowskim i por. Al. Nowaczyńskiin. 
a byłym oficerem rezerw y J. Wójci­
kiem. prokurator Grabowski wydal de 
cyzję a-esztowania. Wójcika. Wójcika 
osadzjno w w iereniu przy ul. Dziel­
nej.

*

PARLAMENT ANGIELSKI ROZPO­
CZYNA OBRADY.

Londyn, 16 czerwca. (Pat) P arla­
ment angielski w  nowym składzie zbie 
rze się poraź pierwszy we wtoreK 18 
b. m. W  dniu tym Dowraca do Londv 
nu Mac Donald.

TROCKI POJLDZIE DO ANGLJIr
F a ry i 16 czerwca OPat) Pisma tu­

tejsze donoszą  ̂ Konstantynopola, ja­
koby Trocki miał ot-zym ać pozwole­
nie rządu angielskiego na przyjazd do 
Anglji.
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Części zapasow e saw cze na składacfe. Części zapasowe z a w sz e  na składach.

NiędzynaroŁOwy kongres 
ro\mz\t w Bukareszcie.

W tych dniach zamknięte zostały w 
Bukareszcie obrady XIV-go Między­
narodowego kongresu rolniczego. Na 
kongresie, który poświęcony był orno 
wieniu aktualnych Drobić mów rolni- 
czu-naukowych. rozpatrzono cały sze 
reg doniosłych projektów, zmierzają­
cych do udoskonalenia racjonalizacji 
gospodarstwa rolnego. Uczestnicy 
kongresu byli niezmiernie serdecznie 
podejmowani przez w ładze i przedsta 
wicieli społeczeństwa rumuńskiego a 
prasa wszysikicn occieni poświęcała 
gościom zagranicznym długie, w nie­
zmiernie serdecznym tonie utrzymane 
artykuły. Obrady konferencji, jak iuż 
wyżej wspomniano, przed kilku dnia­
mi sie skończyły, ale d^egaci zagra­
nicznych organizacji rulniczych ba- 
wia jeszcze w  granicach Rumunii, 
zwiedzając poszczególne iej p-owinctie 
i zaposnawajac sie po przeprow adze­
niu reformy rulnej niezmiernie po­
myślnie. Kongres bukareszteński, bę­
dący od roku 1SS9, kiedy to w P a ry ­
żu odbył sie pierw szy zjazd p rzedsta 
wicieti organizacyj rolniczych w szyst 
kich państw cywilizowanych — czter­
nastym z kolei międzynarodowym 
kongresem rolniczym, zaliczyć należy 
do najbardziej udałych konferencyj 
agrarnych, jakie kiedykolwiek miały 
miejsce, a to przedewszystkiem orzez 
wzgiad na pozytywne wyniki, jakietni 
obrady bukareszteńskie zostały u- 
wieńczone.

Uroczyste posiedzenie kongresu od­
było sie w sali posiedzeń bukareszteń 
skiego parlamentu w obecności człon­
ków Rady Regencyjnej.! księcia Miko­
łaja i Buzdittgana. Z pośród dalszych 
honorowych gości, obecnych na uro- 
czystem posiedzeniu, wymienić wypa 
da w  pierwszym rzedzie: byłego pre­
zydenta republiki austriackie] Haini- 
scha, przedstawiciela francuskich or­
ganizacyj rolniczych de Vogue, pod­
sekretarza stanu Lcssona (Włochy), 
prezesa polskiej unji agrarnej Fuda- 
kowtskia#o. profesora Brdlika (Czecho 
Słowacja). Hobsona (Stany Zjednoczo 
ne) itd. Na posiedzeniu obecny byl 
rząd rumuński w komplecie oraz akre 
cytowani w Bi tka r eszcie przedsw a ;

ROBERT HICHENS. 33)

Czarny wyżef
(Ciąg dalszy).

W tej chwili podano śniadanie i prze 
nieśliśmy się do jadalni. Zaraz potem 
Gernham opuści! mię, a ja postanowi­
łem dotrzeć tam, gdzie on nie dotarł i 
zbadać nareszcie tajemnice czarnego 
wyżła.

Moj stosunek do Vernona przybrał 
obecnie formy jego dawniejszego sto­
sunku do Deemitnga, a Gernharn zna­
lazł się w położeniu bezczynnego wi­
dza, jakim ,a byłem poprzednio.

Ale była tu . i różnica w tej kcmstella- 
ttii stosunków. Vernon przynajmniej nie 
był nigdy przyjacielem Deeminga. O d 
pierwszego bowiem momentu dwaj ci 
ludzie usposobili sie wrogo względem 
siebie. Ja zaś byłem przyjacielem Ver- 
nona. Kochałem go. I aż dotychczas 
wierzyłem mu. A to wprowadzało po­
ważną komplikacje w te stosunk., Je­
dnakże nie zawahałem się, nie robiłem 
sobie za -arta niezdatność z powodu 
mego DorosnmiertiŁ z Gernhameirt, 
Oczy czaTwago wyżła ścigały nne, 
gaziekołwiek » ę  obróchem, wzywały 
ndę. zdawnfy się młę zmuszać doczy- 
nu. do gerwama za&boaf * te* taje© *^ 
cy._ Ojw jafe na te drogę

ciele dyplomatyczni państw obcych. 
Nie ulega wątpliwości, że kongres bu­
kareszteński przyczynił się w wielkiej

J mierze do zacieśnienia współprac’' 
, międzynarodowej i do wzmocnienia

iclei zbliżenia naroaów.

Uroczystości ..merykanskie ku czci
Pułaskiego.

Późną jesierńą bieżącego roku minie 
150 lat od chwili, kiedy Kazimierz Pu­
łaski poniósł śmierć bohaterską, wal­
cząc jako generał kawalerjj o niepo­
dległość Stanów Zjednoczonych. W bi­
twie pod Sawannah, dnia 9 październi­
ka 1779 kula angielska przeszyła jego 
pierś rycerską w  momencie, gdy chciał 
zmienić zabitego pod mm konia, Umarł 
w dwa dni później, 11 października. 
Ja.k doniosły depesze odnaleziono nie­
dawno tę kulę śmiertelną, a Stanisław 
W asylewski przypomniał, że na skrwa 
wionęj piersi oohatera znajdował sie 
ryngraf z mchu karpackiego, który Pu 
łaski zabrał ze sobą, wyjeżdżając za 
Ocean.

Polonja am erykańska postanowiła 
zorganizować w dirńu 9 października 
wielką pielgrzymkę do Sawannah w 
Stanie Georgia, aby tam w miejscu, — 
gdzie Pułaski otrzym ał ranę śmiertel­
ną, usypać kopiec na podobieństwo 
Kopca Kościuszki pod Krakowem. Uro­
czystość ta da sposobność do wym ia­
ny serdecznych uczuć pomiędzy Stano 
mi Zjednoczomemi A. P. a Polską. Spo­
łeczeństwo polskie nie tylko w  Ame­
ryce, ale i w starym  kraju powinno 
dołożyć starań, aby manifestacja ta , 
wypadła jak najwspanialej, Pam iętać o 
tern bedzie niewątpliwie także Rząd 
poiski. Koniec bowiem wzniesiony na 
polach bitwy pod Sawannah bedzie 
nie tylko koncern Pułaskiego, ale tak­
że pomnikiem braterstw a polsko-ame­
rykańskiego. 1

Roli elementów uczuciowych w po­
lityce. tak — zdawałoby się — obcych 
tej zimnej i wyrachowanej sferze ży­
cia, żadną m iarę lekceważyć nie mo­
żna Jeśb Polskę łączy sojusz z F ran­
cją. jeśli utrzymuje najlepsze stosunki

z Italia, to przyczyną tych zbliżeń sa 
nie tylko interesy polityczne, ale także 
żywa wciąż tradycja długich wieków 
wspólnoty kulturalnej, wzajemnej sym 
patji rasowej i węzłów krwi dla wspól­
nych ideałów przelanej. Podobnie ma 
się rzecz z Ameryką.

Jeśli Wilson z taką energią zażądał 
w swem hiis.torycz.nem orędziu wskrze 
szenią Polski niepodległej, zjednoczo­
nej i mającej dostęp do morza, to sta­
ło się to niewątpliwie nie tylko wsku­
tek osobistego wpływu, jaki na niego 
i na pułkownika House‘a miał P adere­
wski i nie tylko dzięki mocnej posta­
wie społeczeństwa polskiego w Ame­
ryce, które tak skuteczną rozwinęło 
'uiciatywę w sprawie tworzenia ocho 
tniazej armji polskiej. Działał tam tak­
że sentyment, niewygasła pamięć o

długu wdzięczności, zaciągniętym 
przez Amerykę wobec Polski w oso­
bach Kościuszki i Pułaskiego. Lotnicy 
am erykańscy, którzy walczyli, i ginęli 
za Polskę w jej wojnie z bolszewika­
mi, z naciskiem zawsze podkreślali, że 
spłacają ów dług zaszczytny. Jest za­
iste coś przepięknie mistycznego w 
tern zbieraniu przez dzisiejsze pokole­
nia polskie owoców idealnego posie­
wu, rzuconego przed stu przeszło laty 
daleko za oceanem przez wielkich mę­
żów naszej przesłeści.
* Październikowe uroczystości w  5a- 
wannah, jeśli odpowiednim zostaną o- 
toczone spelndorem, jeśli należyty u- 
dział weźmie w  nich społeczeństwo 
polskie w raz ze swoim rządem, muszą 
przyczynić się do wzmocnienia przyjaą 
źni między Ameryką a Polską.

Przyjaźń zaś Ameryki dla żadnego 
narodu na św iede nie może bj ć oboję­
tną. a najmniej dla Polski, której „od

zachodu zagraża czarna ręka pruska, a 
od wschodu czerwona bolszewicka**.

Ameryka bowiem przeżyw a obecnie 
okres naiwiększej swej potęgi i jest na 
najlepszej drodze do zdobycia hege­
mon}! światowej. W  sprawach gospo­
darczych już ją osiągnęła. Ameryka 
jest bankierem i wierzycielem całej 
Europy, iej doradcy finansowi'opieku­
ją się skarbowością Polski I Niemiec 
na konferencji ekspertów w Paryżu cr 
czy wszystkich były zwrócone na Mor 
gana i Younga, a odszkodowania nie­
mieckie bedą płacone według planu 
Younga, jak dawniej byty płacone w e­
dług planu Dawesa.

Za potęgą finansową idzie potęga 
polityczna. Ammyka z naciskiem P°d 
nosi postulat wolności mórz, zagra­

żający dotychczasowemu monopolowi 
Anglji, na konferencjach międzynaro­
dowych nic sie nie dzieje w brew  woli 
Ameryki, a Liga Narodów, dzieło ini­
cjatywę wilsonowskie*, przez Amery- 
kę zbojkotowane, w decyzjach swoich 
liczy się najskrupulatniej z opinją wie1 
klej republiki tiansatlantyckiej.

Ze znaczenia przyjaźni am erykań­
skiej zdają sobie dobrze sprawę Niem­
cy  którzy na współpracy gospodar- 
czej z Ameryka t Rosją opierają swoje 
daleko idące plany polityczne.

Jest więc rzeczą zupełnie zrozuir.ia 
łą. że wszystko, co może zblizyć Ame­
rykę do Polski ma dla nas znaczenie 
niezwykle domosłe. Diatego do uroczy 
stości amerykańskich ku czci P uła­
skiego powinniśmy się dobrze przy­
gotować. (—

NADESf.ANF.,

(Za te rubrvkp 11 ’ Ary* nip ndpowfada.)

W  T R U Ś K A W C U
o rd y n u je  w  s e z o n ie  ta k  c o ro c z n ie

Dr. Tadeusz PPJ SOślL
z e  L w o w a  W  chorobach serca i prze­
miany materii (w illa  MARiC WKA^.
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P O P I E R A J M Y  CELE 70W A - 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

One to powiedziały mi, że mół przyja­
ciel, to już nie ten dawny, pełen kul­
tury i wyrozumiałości Vernon. spokoj­
ny  i rozmiłowany znawca sztuk, — 
iecz jakiś inny, nowy a  obcy człowiek, 
którego zdemaskowanie nie stanie się 
bynajmniej wykroczeniem przeciw 
przyjaźni.

Vernon był zawsze w domu mniej 
więcej o 6 wńeczorem. Zdecydowałem 
sie odwiedzić go jeszcze tego samego 
dnia o tej porze i natychmiast pian 
w ykona łom.

Cragg otw orzył mi drzwi.
  Czy pan Kersteven w domu,

C ragg?
Tak, proszę pana.

— C zy  mogę Się z nim w idzieć?
— Może oan zechce chwilkę zacze­

kać, zaraz się dowiem.
Zatrzyma? się, a potem doaai:
— Nie wiem. czy pan Kersteven 

czuje się zupełnie zdrów, proszę pana. 
Może nie będzrn mógł widzieć się 
z panem, ani wogóle z nikim. Pan bę­
dzie łaskaw mi wybaczyć.

— Naturalnie. Idz i dowiedz się. Ja 
tu zaczekam.

— Proszę, niech pan siada.
Przyniósł mi krzesło do małego

hallu i poszedł na górę po schodach.
Usiadłem i czekałem.
Hall był cichy i ciemnawy. Słychać 

byto /kanie dużego zegara z  daiszych 
apartamentów. Od czasu do czasu

dochodził z ulicy turkot powozu. Sie­
dząc tak samotnie, popadłem w głę­
bokie zamyślenie. Co mi w ypada u- 
czymć? Przyszedłem  tn, do tego do­
mu bez żadnego gotowego planu. Nie 
mogłem sobie nic w głowie ułożyć, 
nie zobaczywszy przedtem Vernona. 
W szystko będzie zależeć od iego za­
chowania się i od kroków, które on 
p-zedsięweżmie. Lecz czy zechce mie 
p rzyjąć? Praw dopodobna, tak. Niko­
go u niego nie było, bo inaczej Cragg 
byłby mię o tern uprzedził. A feraz, 
gdy go zobaczę, czy zna:dę go w to­
warzystwie czarnego w yżła? Rozglą­
dnąłem sie naokoło. Po przeciwległej 
stronie hallu otwierał się ten krótki 
korytarz, czy pasaż, k tóry  łączył oba 
domy. Tam za tern ciemnem przej­
ściem był niegdyś dom Deeminga. 
Biedny Deeming! Odszedł razem ze 
swemi wysokiemi zdolnościami, swą 
energią, wytrwałością, ambicją i — 
ze swem okrucieństwem, oyć może! 
Czy on był naprawdę okrutnym ?’ Mo­
że Vernon mógłby coś o tein powie­
dzieć. Jeśli był takim, to może ponosi 
teraz karę za to w tym tajemniczym, 
nieznanym nam zaświacie, o którym  
rzadko myślimy w zdrowiu, a  który 
adaje się przysuwać ku nam. gdvśmy 
chorzy lub zniedhęcesni i zagradza nam 
drogę jak wielka julepiona brum a; 
srajenry przed nią zapatrzeni, iocz po­
za nią nie widzimy nic. I gdy tak spo­

glądałem w ciemną przestrzeń tamte­
go domu, myśl o Dsemingu ożyła we 
mnie i stała się tak silną, tak przemo­
żną jakgoyby on nie wszystek umarł, 
jakgdyby jakaś cząstka jego istoty, 
jego silnej osobowości, jeszcze ciągle 
przebywała w tym btsdynkn. siedząc, 
co się w nim dzieje będąc świadkiem 
poczynań tego, k tóry  rrył tn dziś pa­
nem

Czy mi się tak zdawało? Nie, to 
było coś więcej, niż twór wyobrażnt. 
Czułem że on tu jest gdzieś ołłsko, że 
on m:e potrzebuje i wzywa.

I równocześnie z tą myślą o nim, 
z tem poczuciem jego bl^kości i z ró- 
comej ku mnie czujności, połączyła się 
myśl o  czarnym wyzle. jego pits 
przecież, ten pies, którego n.gdy nie 
widziałem, przebywał niegdyś także 
iam, gdzie teraz wpatrywałem  się 
w ciemność A ta<K. jak rsetsce Dee- 
mtnga dziś zajął Vermvn, tar miejsce 
tamtego psa zajął czarny wyDfcł Ver- 
nona, który tuKł uszy, drżał i par-zat 
z bezradnem przerażeniem na swego 
nowego pana. A mozę on tu iest w po­
bliżu, ten następca utumeAca. e*y 
fiary Deenróngt Pewnie jauntapęty jest 
znowu w tamtym gabśuecie. pdzSf ku­
li! się przy. czerwonej ppuMerro.

(C. d. 30
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TEATR WIELKI.
Poniedziałek o godz. 7.30 „P y g m alje r“, 

w ystęp  A. W ęgierki.

TEATR Ma ŁY.
Poniedziałek o godz. 7.30 ;,Sylw ia kupu­

je 'o b ie  m ęża“ (50 prc. zniżki).
W torek  o godz. 7.30 „S yta  ia kupuje so­

bie m ęża" (50 prc. zniżki).

KINOTEATRY-
APOLLO: „Buster Keafon jako

sportowiec z miłości".
CASINO: Emil Jannigs w jego „O- 

statn m rozkaz:e“.
COLOSSEUM: „Kozacy".
CHIMERA: „Kobieta to grzech". 

KOPERNIK: „Nowoczesny Cassano-
w a“

LEW : „Pat i Patachon“.
MARYSIEŃKA: „Nowoczesny Cas- 

sanowa“.
PAŁACE- „Prawo młodości".

— Tow . Sztuk Pięknych, Salor w iosenny 
w  P ałacu  Sztuki na pi. T argów  W schodnich. 
W y staw a o tw arta  codziennie od 10— 15-tej 
popołudniu.

= □ =
— Kto pragnie nabyć praw dziw ie piękna 

i dobrę bieliznę sto łow a, obrusy* se rw ety , 
ręczniki, chusteczki, oraz najieDsze gatunki 
płócien lnianych i baw ełnianych, powinien 
w  swoirn w łasnym  interesie obejrzeć te 
w yroby  u firmy Józefa N owaka, PI. M ar­
iacki 6 a niew ątpliw ie tak jakość to w a­
rów  jak i niska kalkulacja cen zachęci 
w szystk ich  do kupna. 4223

= © =
— Do dzisiejszego numeru dołącza­

my dc szy arkusz powieści E. Czeri- 
kowa d. t. „Mój romans".

— Diablik drukarski zniekształcił 
wczoraj pod arrykuiem „Wielki Krani" 
podpis autor Autorem artykułu iest 
Wiłam Horzyca.

Autorice nadesłanego nant art. pt. 
„Odpowiedź na artykuł: „Chwili ku
rozwadze" prosimy o podanie swego 
adresu względnie o zgłoszenie sic te­
lefoniczne do redaktora naszego pi­
sma.

= □ =
— Polskie Towarzystwo Przyrodni 

kćw im. Kopernika. Posiedzenie zarza 
du odbędzie sie we wtorek dnia IB 
czerwca 1929 r. o godzinie 18 w in­
stytucie Geologicznym Uniw. J. K„ 
ul. Długosza 8. z porządkiem dzien­
nym: 1. Spraw y administracyjne. 2. 
Przyjęcie nowych członków. 3. Wnio­
ski i interpelacje.

— Nowe ceny maki i chieba. Magi­
strat ogłosił podwyższona raryfe na 
mąkę i pieczywo., obowiązującą od 17 
b, m .

I tak: 1 kg. mąki pszennej 65 proc. 
w  sprzedaży w młynie kosztuje 75 gr„ 
u hurtownika 76 gr„ w sprzedaży de- 
tajliczrr&j 82 gr„ 1 kg. maki żytniej 70 
proc. w młynie 1 nfo u hurtownika 46 gr.

Pieczyw o: 1 kg. chleba z mąki ży­
tniej ciemnej w  piekarni z dostawa do 
sklepu 36 gr„ w sklepie lub na stra ­
g a n i  38 gr.. 1 kg chtaba z maki ży­
tniej 70 proc. w piekarni z dostawa do 
skiepu 48 gr.. w sklepie lub na straga­
nie 50 gr. 1 bułka o wadze 40 dkg. 
w  piekarni z dostawa do sklepu 4 i pół 
gr.. w sklepie lub an straganie 5 gr., 
4 bulki t. zw. „czwórki żydowskie" o 
w adze 16 dkg w piekarni z dostawa 
do sklepu 18 gr.. bułki kanaipttowe tzw. 
„weki" o wadze 40 dkg. w piekarni z 
dostawa do sklepu 45 gr.. w sklepie 
lub na straganie 50 gr„ bułki t. zw. 
„strucle" o  wadze 1 kg.: a) wodne
(bez dodatków) w piekarni z dostawa 
ao sklepu 1‘05 zł., w sklepie lub na 
saaganie 1‘15 zL  b) wiedeńskie (z do­
datkami) w piekarni z dostaw a do skle 
pu 1‘15 zł., w sklepie lub na straganie 
1‘50 zł.

®ar JESZCZE KsLKA CNI WSPANIAŁA KflMEDJAI ' • a  
5 ZNIŻKI WAŻNE! ZNIŻKI WAŻNEI

jaka Sportowiet z  miłqści
D la  m ło d z ieży  szk o ln ej i d z ie c i c e n y  od 6 0  gr. ao 1 z ł. 5547

Zamachy na profesorów ruskiego
gimnazjum.

Niezdrowe przejawy wśród młodzieży ruskiej..

Donosiliśmy onegdaj o aresztowaniu 
niejakiego Anatola Pasieki, usznia VII. 
b. k!. Filji państwowego gimnazjum z 
jeżykiem wykładowym  ruskim przy 
ul. Rutow^kiego 1, 2 2 .'za pogróżki pod 
adresem jednego z profesorów tego gi 
mnazjum. Dochodzenia policyjne w y­
kazały, że pod adresem grona profe­
sorów tego zakładu w ostatnich 
dniach przed terminem klasyfikacyj­
nym uczntawie tamtejsi nadesłali ano 
mmowc listy, w których żądają, aby 
ich dopuszczono do wyższej klasy, w  
przeciwnym bowiem razie grozili zem 
stą.

Dochodzenia przeprowadzone w 
sprawie tych listów anonimowych, 
wykazały, że jednym z ich autorów, 
atakującym z ukrycia z poza płotu, 
był Anatol Pasieka, uczeń VII b. kl. 
tego gimnazjum. W  Iście skierowa­
nym do prof. Bilińskiego groził mu ze­
mstą na wypadek, gdyby od niego o- 
trzymal postęp niedostateczny z inate 
matyki i fizyki. Młody zamachowiec 
był oo tego stopnia czelnym,, że gro­

Winni zadania lab pobierania cen 
wyższych od wyżej podanych megna 
surowej karze.

— Przytrzymanie szajki włamywa­
czy. Policja aresztow ała wczoraj 

W asyla Stecinniaka. robotnika. Micha 
ła Martyniaka, robotnika i Leona 
Sprotaera. dorożkarza, którzy doko­
nali w łamania do magazynu Wilhelma 
Engeimanna przy ul. Żółkiewskiej 1. 
101, skąd skradli 95 kos. scyzoryki, no­
żyki, brzytw y — ogólnej wartości 
1000 zł. Lup w całości odebrano.

— Skon w samochodzie. Szofer au- 
Łodorożki nr. 9228 wiózł wczoraj do 
szpitala Józefa Gubernaczuka. liczące 
go 29 lat. zamieszkałego przy ul, He- 
ninga 1. 10. W  drooze tuż przed sztpi- 
tatam. Gubernaczuk zakończył życie,

— Aresztowanie włamywacza. Are­
sztowany został W ładysław  Łuczków 
zamieszkały przy ul. Łyczakowskimi 1. 
20. sprawca włamania do spółdzielni 
„Jedność" przy ul. W łasna Strzecha
i. 1.

— Napad nożowców na ul. Jano­
wskiej. W czoraj przed południem nie­
znani spraw cy napadli na ul. Jano­
wskiej na N. Stankiewicza i pocięli go 
nożami, wyrównując iakieś porachun­
ki. Ciężko rannego dwaj żołnierze z 
wartowni wnieśli do sasied.iiei realno 
ści. doKąd wezwano Pogotowie ratun­
kowe. Gdv lekarz Pogotowia przybył 
na miejsce, pocięty Stankiewicz nie 
chciał dać się oDatrzeć i awanturow ał 
sie. grożąc żołnierzom, którzy pospie­
szyli lekarzowi z pomocą. Rzecz cha­
rakterystyczna, że na mietjscu nie zia- 
wił sie w przeciągu godziny posterun­
kowy chociaż relefononowano do ko- 
nrsarjatu i rozbijano sie za nim na 
wszystkie s tro n y .^  Równocześnie 
trzech posterunkowych pilnowało
„grzybka" w śródmieściu, chociaż 

mógł to samo uskutecznić .ieden z nich.
— Potrącona przez wóz tram wajo­

wy. Na ul. Słonecznej zaszedł wczoraj 
wypadek potracenia przez wóz tram ­
w ajow y niejakiej Reginy Meister. któ­
ra doznała lekkiego obrażenia i opa­
trzoną została przez lekarza Pogoto­
wia ra tu n k o w e g o ^ __

*  II. Ogóluopańsfwowy zjazd me­
lioracyjny Zapowiedziany na 17 bm. 
ogólnupaństwuwy zjazd melioracyjny , 
w W arszaw ie (gmach politechniki) 
wzbudził wielkie zainteresowanie tak | 
w  kraju jak i za granica. Zaproszeni j 
goście słowiańscy “z Czechosłowacji. '

ził w prosi śmiercią swemu profesoro 
wi, oświadczając, że niema niczego do 
stracema.

Ze względu na niebezpieczne pogró­
żki Pasieka został aresztowany i odsta 
wiony do więzienia sądu okięgowego.

Niemal w tym samym czasie, w' 
tym samym zakładzie został dokona­
ny napad na prof. Kuczkiewicza, któ­
ry po skończonej lekcji na bocznych 
ciemnych schodach, wiodących z trze 
ciego piętra został napadnięty przez 
nieznanego osobnika i lekko zraniony 
w p iaw a skroń. W  sprawie tego nie­
słychanego napadu policja prowadzi do 
chodzenia i jest już na śladzie spraw 
ców. Dochodzenia w ykazały dalej, że 
prof. Kuczkiewiez padł ofiarą pomyłki 
sprawcy, ponieważ napad był przygo­
towany przeciw innemu profesorowi. 
Z gimnazjum tego w  ostatnich dniach 
za pogróżki, skierowane przeciw proi 
Pankiewiczowi wydalono dwóch ucz­
niów. Wypadki powyższe wskazują 
na fatalne fermenty, panujące wśród 
młodzieży tego zakładu

Bułgarii. Jugosławii i SSSR zapowie­
dzieli swoje przybycie. Do komitetu 
organizacyjnego (lokal Krajowego To­
w arzystw a Melioracyjnego. Koperni­
ka 3(1 tek 158—01). napływają coraz 
liczniej zgłoszenia od uczestników7, 
p-acuiacych w dziedzinie melioracji, 
oraz organizacjach rolnych i sam orza 
dowych.

Wielkie znaczenie dla zjazdu posia­
da zainteresowanie sie m inisterstw roi 
nictwa. refonm rolnych 1 robót publi­
cznych. oraz Państwowego Banku 
Rolnego, które udzieliły komitetowi 
organizacyjnemu znacznych subwen- 
cyj, oraz zaproszonych akredytow a­
nych w W arszaw ie przedstawiciel' 
państw  słowiańskich, k tórzy zaszczy­
ca swa obecnością otwarcie zjazdu. 
W  czasie zjazdu odbećzie sie dnia 19 
bm. wycieczka do Puław . W aw ra i 
Brudna, a p o  zamknięciu ziazdu i ban­
kiecie w salonach kotelu Polonii, dma 
20 bm odbędzie sie wycieczka do 
Gdyni i Gdańska, oraz do Poznania na 
Powszechna W ysraw e Kratawa. a na­
stępnie do Krakowa, Wieliczki. Mydi- 
nik, Grębowa, oraz Zakopanego. 

W-szędzie będą uczestnicy wycieczek 
oglądali nasze roboty melioracyjne 
iuż wykonane i beaące w  toku. Na 
wszystkie przejazdy koleją na zjazd ; 
na wycieczki przyznało ministerstwa 
komunikacji znaczne ulgi.

Z AM A Cli NA SKLEPIKARZA.
Rohatyn:( Te!, wł.). Nieznani spra­

w c y  rzucili onegdai przez okno do 
mieszkania Izaka Kronenblatfa w  Pod 
michałowicach. w tutejszym powiecie, 
pancerz granatu, wypełniony prochem 
strzelniczym, k tóry  eksplodując zranił 
ciężko w nogę Kronenbtatta. oraz je­
go córkę Esle. liczącą 9 lat. przyczem 
zdemolował całe urządzenie mieszka­
nia. Na miejsce czynu przybył w yw ia­
dowca z psem policyjnym.

PO/AR SAMOCHODU.
Żydaczów (Tel. w!.). Szofer W ła­

dysław Marek powrracai onegdaj sa­
mochodem. stanowiącym własność 
zarządu dóbr w Młyniskach, Na go 
ścince między Dmneńka a Wetczmo 
v. a skutkiem eksptazdi powstał pożar 
w samochodzie. Który spłonął doszczę 
tuję Szofer wyskoczył z płonącego 
samochodu i nie udu.ósł żadnego ob7a- 
żi-r.ia.

MORD NA TLE OSOBISTEJ 7EMSTY
Żjoaczów . (T el wł.) W  drodze z 

po.a do domu zamordowany został w 
S ta’sku. w  tutejszym powiecie. Dmy- 
tro  Jarema, liczący 40 lat. Mordu na 
tle zemsty osobistej dokonali dwa! 
miejscowi parobcy. W asyl Kusij i 
P iotr Melnyczenuo. którzy zostali are 
sztowani i oddani władzom sądowym.

Radjoton.
Poniedziałek, 17 czerwca.

W arszawa (1395). Godz. 12.10 i 36: 
Muzyka płyt gramafonowych. — 17.55 
Transmisja z kawiarni „Gastronomia". 
— 20.30: Koncert wieczorny.

Kiaków (315). Godz. 17: „Św. Cy­
ryl i Metody, Apostołowie Słowian", 
w ygł dr. V. Francie. — 23: Transmi­
sja muzyki tanecznej z restauracji 
„Pavillon“.

Poznań (339). Godz. 16.20: Audycja 
dla dzieci. — 17.55; Muzyka fortepia­
nowa. — 19.50: „Dialekty jeżyka pol­
skiego", wygi. prof. dr. A. Toma­
szewski

Katowice (416). Godz. 17.55: Audy­
cja dla dzieci. — 1915: Koiicert PO' 
pularny z udziałem M. Gawła (harmo­
nijki ustne). — 20: „W yróo porcelany 
w  Polsce i jej dzieje", wygł. dr. M. 
Budek.

Wdno (455). Godz. 17.55: Koncert
uczniów J. Krużanki. — 18.55- „Idee 
społeczne i religijne u Jana Kasprowi­
cza" wygł. prof dr. St. Pigoń. — 
20: Kącik dla Panów.

Zagrzeb (308). Godz. ly.50 „Nioola 
Subiczrinski" — opera Zajca.

Berlin (475). Godz. 17: Koncert
kompozytorski W  Rinkensa.

Monacnjum (5p6). Uodz. 19.45 Sym­
fonia IX. Beetnovena.

W rocław (341). Godz. 20.15: Kon­
cert Hemo Marteau (skrzyipce).

Stuttgart (374). Godz. 20.15: Histo­
ryczny koncert zamkowy.

Hannower (566). Godz. 20.30 Kon­
cert symfoniczny.

Mediolan (504). Godz. 20.30: Trans­
misja ooeretki.

WioreL, 18 czerwca.
W arszawa (1385). 12.10. Muzykć 

pty t gramofonowych, 16.15. Program  
dla dzieci. 17.55 Koncert popularny o r­
kiestry Polskiego Radja.

Kraków (314) 17.25 „Psychologia sa 
li koncertowej" wygi. doc. dr. J. Reiss

Poznań (339) 16.50 ..Polacy na Bał­
kanach" wygł. ks. Kneolowsli. 23.15 
Muzyka taneczna z kawiarni „Esplc- 
nada"

Katowice (416) 19.20, „Straszny
dwór" opera Monieszki.

Rzym 1443) 21.00 „Tajemnica Zuzan 
ny" komedja R errarlego.

Wilno (445) 18.35 Recytacje utwo­
rów  Norwida.

Davfcntry (482) 22.15 „Manon Les- 
caut" opera Puccinfe&o.

Wiedeń (519) 19.30 Transmisja z ope 
ry wiedeńskiej.

Berlin (475) 20.30 Koncert utworów 
Ketelbeya.

Hannower (566) 19 25 „Heiena egip 
ska" opera Strausa.

Fianicfurt 1421) 20.15 „Der dreimal 
tote Peter" komedja Siinga.

Langenberg (462) 20.15 Koncert sym 
foniczny.

POGODA W PONIEDZIAŁEK.
W arszawa 16 6. (Teł. wł.) Komuni­

kat P. I. M. P -awdopodobny przebieg 
pogody w7 dn 17 bm. Pogodą słonecz­
na o niewielkiem zachmurzeniu ze 
sk łonn^cią do burz i miejscowych u- 
lew, zw iszczą wr zachodniej połowie 
kraiu. Nieco chłodniej. Stałe wiatry 
miejscom e.

t o p i e r a i  p r z e m y s ł  
A d a s z  p r a c ę  b e z r
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T Y G O D N I O W Y  P R Z E G L Ą D  S P O R T O W Y .

Wyścigi konne M. T. Z.
WYNIKI X. DNIA ZAWODOW.

NfraMełoe SŁJKWy obfitował;, zao- 
w Lczne niespodzianki Debiutanci 

w  rym sezonie na lwowskim torze 
Gitana St. Janów i Banoo H. grona 
oficerów: 21 pułku ułanów pobiły ła ­
two faworytów , a ich zwolennicy „na 
oko1* zyskali w ypłaty  totaEzatora W 
kwocie 74 i 56 zł. W  gonitwie o na­
grodę Gumt isk niepobita dotychczas 
Dywersja uległa znajdującemu się w do 
skonał ej kondycji Golfowi W Memo­
riale J. hr. Tarnowskiego wygrała Ave 
prowaJząc z miejsca do miejsca, po­
twierdzając swą w ysoką klasę. Osta­
tnia gonitwa z płotami przyniosła w re­
szcie zupełnie pew ne zwycięstwo fawo 
ry ta  Hassana.

Cionitwa I. Nagroda 1000 zł„ z prze­
szkodami dla 4 1. i st. koni wszelkiego 
pochodzenia. Dystans ok. 4800 m. 1) 
Buńczuk, og. kaszt por. Goszczyńskie­
go (j. właściciel). B ystrzyca nie ukoń­
czyła gonitwy. Czas: 8 m. 50 s. T o t 
zwycz. 15

Gonitwa II Nagroda 800 zł„ dla 3 1. 
i s t  og. i Kk pół krwi, dystans ok. 
1600 m. 1) Droga. kl. gil. St Bronikow 
skiego tj. Gajewski) lekko o 1 i pól dlu 
gości. 2) Hegemonia, kl. kaszt. Gutow­
skiego (j. chi. Szyszko) o szyję. 3) Zam 
bezi, Kl kaszt. K. hr. Rostworowskiego 
(j. chł. Balcer) o głowę przed Fierje, 
daleko Klejnot i Guślarz. Doskonały 
czas 1 m. 4S s. Tot. zw. 14, fr. 19.33.

Gomtwa III. Nagroda 1000 zł , dla 41. 
i st. og. i ki arabskich, dystans około 
1600 m. 1) Gitana, kl. siwa St. Janów 
(j. chł. Balcer) lekko o długość. 2) Ali 
II, og c. siwy A. W ołk-Łaoiewsk:ego 
(j. Ramewicz II) o pół długości. 3) Bran 
ka, kk c. siwa A. Wołk-Laniewskiego 
(j. chł. Rusin), Beź miejsca \b d -F ’- 
Krim. Tzis. Majówka. Effendi nie w y­
szedł ze startu, Czas 1 m 57 s. Tot. 
z w y c z .  74. franc. 16, 17, 15. Za Fffer- 
diego zwrot stawek.

Gomtwa IV. Nagroaa 600 zf dla 3 1. 
i st. og, i kl. wszelkiego pochodzenia,

dystans, 21Uu m. 1) Bance II, og, sŁ  gn 
Grona of. 21 p. uranów Nadw ślańskich 
(i. Gajewski) ełdoo o 2 długości. 2) Je- 
rychonka, Id. kaszt. kpi. W. Płotnickie­
go (j. chł. Kapuściak) o długość. 3) Ata 
nar II, og. kaszt. płk. M. Kaiatjejewa 

(i. chf Pielak). Bez miejsca Bariosz, U- 
mykaj Polmoodie. Czas 2 m. 24 s. Tot. 
zwycz. 56, franc 48, 35.

Gomtwa V. Nagroda Gumnisk 5000 z> 
dla 4 1, i st. og. i kl. arabskich dz. I., 
dystans ok. 2400 m. 1) Golf, og siwy 
St. Jancrw (j. chi. Balcer) pewnie o p*ł 
długości. 2) Dyw ersja kl. kaszt. R. i J. 
ttr. PotocKbdi (j. Raniewicz II) o 10 dłu 
gość? 3) Leila, kl. c. siwa C. Łopuskie- 
go (j. cb Pietruozuk). Golf prowadzi 
cały dystans i pewnie przychodzi do 
m ety przed Dywersją, wyczerpaną o- 
strem  tempem gonitwy Czas 2 m. 53 
sek T,ot zwycz. 28.

Gunitwa VI. Nagroda 4000 zł. Jana hr 
Tarnowskiego Meroo-iai dla 3 1. i st. 
og i kl. wszelkiego pochodzenia, które 
w sezonie wiosennym lwowskim 1929 
r, przynajmniej 2 razy startowały. Dy­
stans ok. 2400 m. 1) Ave, kl gn K. Ro 
jowskiego i St. Kuźnickiego lekko o 2 
długości (j chł. Kamiński). 2) Irnre, og 
kaszt. E. Grzybowskiego (j. chi. Pie- 
truczuk) po walce o 1 pół długości. 3) 
Iwon,Ra, kl. kaszt. E. Grzybowskiego (j. 
Raniewlicz II). Bez nrejsca Aranka, Kin- 
Fo, Dziarska. Czas 2 m. 45.5 s. Tot. 
zwycz. 45, franc. 19, 17.

Gonitwa VII. Nagroda 6u0 zł., z pło­
tami dla 4 1. i st. koni wszelkiego po­
chodzenia, dystans ok. 2409 m. l) Has- 
san, og. gn. St. Bronikowskiego (j. Ga­
lewski) lekko o 6 długości. 2) Ransod, 
og. gn. por P. Bierzvńskiego (j. Sic 
dlecki). 3) Ramkor, k l kaszt, grona 
oficerów 21 p. ułanów Nadwiślańskich 
(j. por. Suchecki). Bez miejsca Lytnika. 
Czas 2 m. 55 s. Tot. zwycz 17, franc 
12, 17.

Następny dzień wyścigów we w to­
rek 18 bm.

'.skkoatietyczn* mistrzostwa okręgu
lwowskiego.

Organizacja zawodów powierzona 
klubowi „Czarnych11 i na ich boisku 
pozostawiała bardzo dużo do życzenia. 
Pozaiem, że tory były wymalowane, 
ale po za jedyną setką i biegami roz­
stawnymi, nie było oznaczonych star­
tów. Również rzutnia do rzutu kulą, 
oszczepem a także oszczepu nie była 
wogóle przygotowana, nie było nawet 
koła do rzutu dyskiem { dopiero poży­
czano z boteka Pogoni,

Zawodników zgłoszonych było dwa 
razy więcej, anizefi stających rzeczy­
wiście do zawodów. Następnie zgło­
szenia na starcie nie powimne mieć 
miejsca na mistrzostwach okręgowych. 
Lwowscy zarwodnicy dopisali, prowin­
cja poza Polonią (Przemyśl) nie przy­
słała ani ‘edmego zay odnika.

Ogólne wrażenie jakie robili zawod­
nicy dodatnie, można śmiało powie­
dzieć że lwowska lekkoatletyka sie 
odradzą a to przedewszystkiem dzię­
ki „Pogoni11, „Sokołowi M acierzy11, 
które rzeczywiście posiadają wcale 
dobrych zawodników

Wymlki osiągnięte można uważać za 
wcale zadowalniające, mimo, że bra- 
kło ktlku najlepszych (Stnakulskl P u ­
chatek* I) tak. że o ile nie zostaniemy 
na miejscu, lecz będziemy dalej pra­
cować. to zawody urządzone we wrze 
śnmi przyniosą naoewme poprawienie 
szerecn rekordów okręgowyoh.

Publiczności staiszej znikoma ilość, 
zato młodzieży dość dużo Pogoda do­
pisała w oba dni, może tytko upał

przyczynił się ’do większego zmęcze­
nia zawodników, szczególnie w bie­
gach dłuższych.

W  ogólnej punktacji, licząc za I-sze 
rmejsce 3 punkty! za II-gie miejsce 2 
punkty, a Ill-cie mie>sce 1 punkt, w 
sztafetach podwójnie sytuacja przed­
stawia się następująco. 1) LKS. P o ­
goń pkt. 49, 2) Sokół Macierz pkt, 25,
3) WKS. Polonja (Przemyśl) pkt. 13,
4) LKS Czarni pkt. 8, 5) Sokół II — 
Lwów pkt. 7, ó)AZS. pkt 6.

Wyniki w poszczególnych konkuren­
cjach:

Bieg 100 m : 4) Wójcik (Pogoń) 1115 
sek., 2) Śliwak (Sok. M.) 1T6 sek., 3) 
Binder (Polonia), 4) D rużtiak (Pogoń)-

Bieg 200 m.: 1) Wólcik (Pog.) 24‘8 
sek.. 2) Fruchtman (Po1 oma) 24!9 sek., 
3) Jaskólski (Polonja) 25 sek.

Bieg 400 nr : 1) Pawłowski (Czarni) 
55 sek.

Bieg 400 m. z płotkami: l) Dubena 
'Pog.) 1*06.2, 2) Englert (Sok. M.) 
1*09.4 3) Kaniak (Sok. M.).

Bieg 800 m.: l) Sawaryn (Pog.) 2 
m. 4*6 sek., 2) Łoziński (Sok. II) 2 m 
09*6 sek., 3) Rodzynkiewicz (Cz.) 2 m. 
11 sek.

Bieg 1500 mtr.. 1) Sawaryn (Pog) 
4 min. 17‘4 sek.. 2) Dobosz (Pog.) 4 
min. 30*6 sek., 3) Lodzmski (Sok. II) 4 
min. 36*2 seK.

Bieg 5000 mtr.: l) Sawaryn (Pog.) 
16 min 06 sek-, 2) Dobosz (Pog.) 17 
min, 12 sek., 3) Łoziński (Sok. II.), 4) 
Demkowski (RKS.).

Bieg 10.000 m.: I) Saw aryn (Pug.* 
36 min. 29*8 sek., 2) Dooosz (Pog.) 37' 
min. 22 sek., 3) fiorobrówski (Pog ) 40 
m»n. 31 sek.. 4) Zabawsk, (I echj?) 42 
min. 31 sek.

Bieg rozstawny 4X100 m.: 1) SokóI 
Macierz 47 sek., 2) Pogoń 47*2 sek., 3) 
Polonja (Przemyśl).

Bieg rozstaw ny 4X100 m.: 1) Pogoń 
3 min. 53‘6 sek 2) Sokół Macierz 12 
m za pierwszymi, 3) Czarni I.

Rzut oszczepem; 1) Cena (aZS.) 
49*97 tri., 2) Śirwak (Bak. M.) 45*54 m„ 
3) Skolik (Pog.) 44*08 m 

Rzut dyskiem. 1) Pępków ski (Pol.) 
37*21 m„ 2) Wójcik (Pog.) 36 41 jjł, 3) 
Begr (Pog.) 33*01 m.

Pchrięcie kulą: 1) Koniak (Sok. M*N 
11*55 m„ 2) Begaj (Pog.) 11*45 m., 3) 
Wó-cik (Pog.) 11*44 ni.

W  próbie pobicia rekordu okręgowe 
go Cena (AZS.) osiągnął w  oszczepie 
oburącz 88*77 ni. fpr. 49*97 +  lewa 
38*77), co jest nowym rekordem okre- 
wym.

Sieok w w yż: 1) Dubena (P.) 1*63. 2) 
Kaniak (SM.) 1‘61, 3) Bozeniuk (S. II) 
1‘56.

Skok w  dal: l) Fruehśman (Pol.) 
376 m., 2) Shwak (SM.) 571 m., 3) 
Wich (SM.) 5*60 m., 4) Dukiet (SM).

Skok o tyczce* 1) Rzepka (AZS.) 
3*20 m., 2) Ucntblau (S. II.) 3‘10 m., 
3) W rzecionek (Pog ) 2*00 ip.

Turniej tennisowy okręgu 'wowsk.
Gra poj. pan I klasy: Czechowska

(L. K. T.) — Kierska (L. K. T.), Fina! 
6:2, 6:1, III nagrodę otrzymała p Kru
czkiewiczówna (L. K. T.) bjjac p. By- 
stronowską 6:2, 6:3.

Gra pojedyncza I klasy: Półfinał:
Lantner—Nawrati!: 7:5, 2:6. 6.4.

G ia poj. panów II klasy: Finał: Go: 
niak—Stenzel: 6:1, 2:6, 9:7, 6:1.

Trzecia nagrodę otrzymują p. Mej i 
Knopf Markus.

Gra pudw. pań j panów: półfinał:
Orzechowska — Nawratil—Raczyńska 
Lam er: 3:6, 6:2, b:3.

Gra podwójna panów*: Kuchar—Stahl

Żdz. — Lantner — Aitschueller: 6:4, 
6 :0.

' Fina! w ygryw ają: Nawratil— Kołcz 
L. K. G. w rozgrywce z Kucharem L, 
K. G. i Stahlem w stosunku: 6:3, 6:4. 
2:6, 5:7, 7:5. Trzecią nagrodę otrzy­
mują: Żongolowicz—Drapała, (czarni) 
Lantner—Altchueller 1K. T. 1924).

Finały pozostałych gier. a mianowi­
cie gry pojedyńczej panów I klasy 
Lantner (K. T 1924) J Kołcz I (L. K. T  
oraz gry podwójnej pań i panów O- 
rzechow-ska, Nawratil — Kierska, Ku­
char zostaną rozegrane dzisiaj, tj. po ­
niedziałek o .godz. 4 popołudniu.

Kdarcki bieg na przełaj dookoła Lwowa.
W dniu wczoraiszvm zorganizowa­

ło Lw Tow. Kol. i M. bieg „Na prze­
łaj dookoła Lw owa11 na terenie „oko­
ło11 50 km. o w ędrowną nagrodę Tow. 
wyet. Ateneum. Trasa biegu prowadzi­
ła z ul. Zimorowicza ku rogatce iano- 
wsiciej, następnie droga janowska ao 
Rzęsny Ruskiej, przez Brzuchowice. 

Hołosko Wielkie. Zboiska. Laszki Mu­
rowane, Sroki Prusy. Kamienopol 
Podborce, Krzywczyce. rog Łycza­
kowska. Pasieki, rog. Zielona. P er- 
senkówką, rog. Sfryjską. Kulparków. 
rogł Gródecka ul. janowska do mety 
p rzy  ul Zitrorowicza

Trasa jak nudzimy wynosiła conaj- 
mniej około 60 kin... jak też zgodnie 
stw ierdzają zawodnicy, którzy bieg 
ten ukończyli.

Ze startu o godiz. 9*20 rano w yruszy 
ło 12 zawodników na 23 zgłoszonych, 
a to 1 z R ew ery (Stanisławów). 1 z 
Pogoni,, trzech z LTK i M.. pięciu z 
R. K. S. i dwu z Hasmouei. W śród z-gło 
szonych było nazwisko Głowackiego 
tAKS. W arszaw a) mistrza Poteki w 
blegach na przełaj, k tóry jednakże do 
Lwowa nie przyjechał. P rzez miasto 
bieg prowadził Dreher z R K. S„ ia  
drodze janowskiej M atiaszewski (L. 
T. K.), zaś od Brzuchowic Tropaczyn- 
ski K.. (L. T. K.). k tóry  też przychodzi 
bez defektów do mety iako pierwszy 
w czasie ? g 34* 15*8“ 2. Matiaszewski 
M. (LTK) 2 g. 40* 4S‘2“ 3. Dreher W., 
(PKS.) 2 g. 42* 45*4“ 4. Śnigurowicz
W (Rewera Stanisławów) 2 g. 55* 08*8“
5. Z 'atkes M. fffasmonea) 2 g. 55* 11*2“
6. Halatin T. (RKS.) 7 Bienias J. R K 
S.). 8. Bosak T. (Pogoń). 9. Fedorec 
C (RKS). Hirschprung (Hasm.) Bu­
bel (LTK.) i Mazurkiewicz (RKS.) w y­
cofali sie z biegu.

Zawodnicy Pogoni Fross I.. Ignato- 
wicz, Serbeński Kiczek i irnii i Kiesel

z Hasmonei w biegu tym nie starto ­
wali. tak że Tropaczynski jecnai bez 
konkurencji.

Trasa bardzo ciężka, prowadziła 
częściowo ulicami miasta i szosą, prze 
ważnie zaś pohiemi drogami i ścieżka­
mi w  nierównym terenie, tak, że w 
kilku miejscach zawodnicv zmuszeni 
byli m aszyny prowadzić lub nieść na 
plecach L e g  ten wym agał od zawo­
dników w ytrzym ałości i rutyny w je- 
ździe terenowej.

Bieg na przełaj był niefortunnie 
przez organizatorów zrealizow ana 
gdyż b:egi ..na prze}aj“ urządza sie 
nawet za granica na dystansie 25, ma- 
ximuaii 30 kim. ze względu na znaczny 
wysiłek zawodmika Trasa tego biegu 
wynosiła około 60 kim. i była z góry 
Dodana, czego sie nie praktykuje.

iNastepnie biegi na przełaj organizu­
je sie z wczesna wiosną lub w Jesieni 
— a nie w czerwcu. Zawodnicy przy­
gotowują sie- teraz do biegów powa­
żnych. jak m istizostw a województwa 
(100 kim.) i Polski (200 kim.). Kraków- 
Zakopar.e (110 kim.) i Kraków-Lwów 
(325 kim.) i jeżdżą teraz ponad 100 
kim.

Nic też dziwnego, że tak mało za- 
vj odników widzieliśmy na starcie. Ko- 
żdy z nich obawiał sie nie o siebie, 
lecz o maszynę, którą b. łatw o w bie­
gu takim złamać można, kosztuje zaś 
nowa .300—400 zł., a do mistrzostwa 
województwa mż tylko 2 tygodnie.

Organizacja biegu niedopisała tyiko 
na dwu punktach kontrolnych na P a ­
siekach. koło rog. łyczakowskiej, 
gdzie zbłądzili Dreher. Śr.igurowicz. 
?'.atkes. Bosak. Bienias Fedorec i na 
Persenkówce. gdzie z powodu zmyle­
nia trasy wycr.f »’ sie z biegu Ijir- 
schprung. Pozaiem  organizacja bc? 
zarzutu M.

6ry sporłewe w parau T. I. «.
Wyniki zawodów z dnia wczoraj­

szego przedstawiają sie następująco: 
Piłka ręczna: Gimn I. — Gimn. IX 

3:0. Sędzia prof. Paw łow sł L Gima 
III — Gimn XI. 0:3, Sęazia prof. Drę- 
giewicz. Gimr.. IV. — Gimn. XII. 3:1 
Sędzia prof. Zych. Gimn. V. _  Sem 
0:3. Sędzia prof Dręg:ewicz. Gimn 

1 VIII. — S. Wysp 6:0. Sędzia p. Bar­

szczewski.
! Siatkówka: Giimn. I. — Gimr IX. 
j 26:24. Sędzia P rof. Rzepka. Gimn. HI.

— Gimn, XII. 30:13. Sędzia prof Zych. 
Gimn. IV. — Gimn XT 21:23. Szdzda 
Prał. Dręgiewicz. Gimn V, — Sem. 
23:30. Sędz^ prof. Rzepka Gumn. VIII-
— S. Wysp. 30:0 Sędzia prof Iiołu- 
bowski.
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VIII. Międzynarodowy r&id Automo< 
bilklubu Poiski.

W  dniu wrzorajszym  od god? 20.19 
pocze'y przybyw ać do Lwowa pierw 
sze m aszyny biorące udział w  rardzie, 
po przebyciu 447.2 km S tart raidu od 
był się pod W arszaw ą na szosie Gró­
jeckiej (25-ty  km), poczem przepro­
wadzono próbę szybkości na prze­
strzeni 5 km, Wyniki przedstawiają 
się następująco: (Nr. 17) p. Chowa-nek 
(Czectiosłowacja) na „Tatra" kat. S. 
czas 3:45 7 sek. (Nr. 18) p. Bojancwskj 
(Polska) na ..Taira“ Kat. S. czas 3:38 
sek. łNr. 19) p. Suldowsky na .Praga" 
(Alfa) czas 4:01.4 sek. Zaznaczyć nale 
zy, że powyższe m aszyny objęte kat. 
S. nie przekroczyły czasu maksymal­
nego, który wynosił 4:09.9 sek., za co 
uzyskują punkty dodatnie, a mianowi 
cie za każdy nadrobiony km'godz. 
Trzy czwarte pkt. dodatniego.

(Nr. 20) p R ychter (Polska) na „Ta 
tra‘‘ kat. G. czas 5:15 czuery piąte sek

(czas max 4:50‘3 sek.) iNr. 21) p. Di- 
w zek  (Czechosłowacja) na „Zbrojow 
ski" kat. G. czas 4 i 17 sek. (Nr. 23) p. 
Mamula (Czechosłowacja) na „Zbroje 
wski" czas 4.31.5 sek."; (Nr. 24) p. Ko 
'aczkowski (Polska) na „Zbrojewski" 
kat. G. czas 4:11.2 sek. (Nr. 25) p. 
Kiedl (Czechosłowacja) na „Praga" 
(Picolo) czas 4:13. Dla kat. G. czas 
maksymalny wynosił 4:503 sek. Jak 
widzimy wszystkie maszyny uzyska­
ły wyniki znacznie lepsze .

W  dniu dzisiejszym raid uda sie ze 
Lwowa przez Sambor Przemyśl, Jas­
ło do Nowego Sącza. (405.1 km.)

W  powyższym raidzie oierze udział 
26 maszyn, jednakowoż me mogliśmy 
zamieścić wszystkich wyników z po­
wodu późnei pory przybycia poszcze­
gólnych wozów, któie w ystartow ały 
P^d W arszawą barazo późno.

Piłkarskie mistrzostwa Li.\
RUCH-POGOŃ 4:3 (2:1).

Po ostatnim sukcesie Czarnych nad 
Ruchem w stosunku 4:2 spodziewano 
się naogół łatwego zwycięstwa Pogo­
ni. Jednakowoż publiczność rozczaro­
wała się, ponieważ wobec fatalnej gry 
Pogoni zwycięstwo Ruchu było naj­
zupełniej zasłużone.

Do gry  wystąpiły drużyny w nastę 
pujących składach:

Ruch: Pienkawa, Kusz, Katzy, Za­
rzycki, Gąs:or, (Badura) B a ta ra  (Ka­
łuż?) Kałuża, Buchwald, Peterek, So­
bota. Frost

Pogoń: Albański, Amrngowicz, Mau 
er, Hanke, Fichtel, Deutschman, SIo- 
necki. Kuchar, Maurer, Pras, Szabakie 
wicz.

Początkow y przebieg zawedóu’ po­
mimo u traty  pierwszej bramki nie wró 
żył klęski Pogoni,

Jednak już dalsze minuty gry w yka­
zały, że kięska Pogoni stała się prze­
sądzona. Górnoślązacy przedstawiali 
się bardzo korzystnie dzięki ruchliwej 
i ambitnej grze całego zespołu i pom:- 
mo kontuzji Gajsiora, grając w  10-rkę 
przewyższali w polu Pugoń. Pomoc i 
obrona z powodu słabej gry ataku Po 
goni miała ułatwione zadanie, napastni 
cy strzelali tylko z małej odległości.

W pierwszych minutach gry  Ruch na 
daje dość silne tempo, które utrz3’muje 
się prawie do końca pierwszej połowy. 
Pogoń gra niedołężnie, niesrartując do 
piłki, zaś atak nie może zdobyć się na 
przeprowadzenie celowej akcji.

Najlepszymi w dmżynie Pogoni byli: 
Amnegowicz, HanKe i Szabakiewicz, 
nieszczególni: P ras i Fichtel.

Bramki strzelili: w  4‘ samobójcza, 
wyrównuje w  18‘ Hanke z wolnego. 
W  27* zdobywa rrow adzenie dla Ru 
chu Sobota i strzela w 43* drugą.

W  drugiej połowie gry w  6* Sobota

zdobywa nową bramkę, w 10* strzela 
Szabakiewicz. Stosunek 4:2 dla Ruchu 
W  23* Hanke uzyskuje trzeci punkt z 
kurnego.

Sędziował dobrze p. Rettig z Łodzi. 
Widzów około 3000

LEGJA-WARSZAWIANKA 1:1 (1:0).
Warszawa. Gra b. ciekawa. Do pau­

zy przewaga wojskowych, następnie a- 
takipe więcej W arszawianka. Bramkę 
dla Legji strzelił Lanko, dla W arsza­
wianki Zwierz. Sędzia p. Korngold.

ŁKS— TURYŚCI 2:1 (1:0).
Łódź. Bramkę dla turystów strzelił 

Kulawiak, dla ŁKS. Król i Stollenwerk. 
Sędzia p. Nawrocki. W idzów 5000,

CRACOVIA—GARBARNIA 3:0 (2:0).
Kraków. Mimo graczy rezerwowych 

wygrywa C racoria zupełnie zasłuże­
nie Bramki strzelił Rusinek 2 i ' Mal­
czyk. Sędzia p. KruKowski

CZARNI—IFC. 6:0 (3:0).
Katowice. Wspaniały sukces Czar­

nych, którzy przewyższali swych prze- 
ciwmików pod każoym względem. Po 
meczu zniosła publiczność graczy Czar 
nych z boiska. Bramki strzelili Rey- 
man III 2, Winnicki 2, W itkowski i Na­
stała po jednej. Sędzią p. Dancyttgier.

WARTA- WISI A Sta (0:0).
Poznań. Do przerwy gra nieciekawa, 

Po pauzie W arta uzyskawszy pierwszy 
punkt, gra z wielkim animuszem i zdo­
bywa w  równych odstępach czasu dal­
sze czte-y bramki. B-amki strzelili P rzy 
bysz 3, SzeHke i Knioła. Wisła grała 
bez Czulaka, W arta bez Stalińskifcgo, 
Sędzia p. Słomczyński.

Mistrzostwa klrsy R w p>łce nożnej.
Lechia—Czarni I. B 5:1 .4:0). Za­

wody powyższe, rozegrane w sobotę 
na boisku Pohulanki, przyniosły zasłu­
żone zwycięstwo Lechji, która temsa- 
mem zrewanżowała się Czarnym za 
klęskę poniesiona w pierwszej kolejce. 
Do pauzy znaczna przewaga Lechji, któ 
ra m:mo dwóch rezerwowych, strzela 
4 bramki, Drzez Targalskiego (2), Czu- 
dżaka i Kruka. Po przerwie gra. siew v 
równuje. Bramki w  tym okresie strze­
lają larga lsk i dla Lechji i W ronka dla 
Czarnych. Czarni nie wykorzystali w 
tej połowie rzutu karnego. Z poszcze­
gólnych graczy wyróżnili się Kruk, Tar 
galski, Wasiewicz i Pająk z Lechji oraz 
Majcherczyk, Papiórkowski i Czyżew­
ski z drużyny Czarnych. Sędziował p. 
Przybylski.

Ukraina—Hakoah (Stanisiawów) 4:0 
(2:0). Zawody rozegrane na boisku C y­
tadeli. Ukraina w e wszystkich imjaca

wjmównania grała bardzo ambitnie 
Goście poza kilkoma jednostkami przed 
stawiają się bardzo słabo. Bramki strze 
liii Kobziar 3 i Łysyk. Sędziował p. kp* 
dr. Niedźwirski. Widzów około 800.

Polonia (Przemyśl)—AZS. 2:0 (2:0). 
Przez cały azas zawodów inicjatywę 
posiadali goście, miejscowi natomiast 
atakowali jedynie sporadycznie. Bram­
ki strzelili Siuda i Bulek. Sędzia p. 
Bittmar.

Złoczów, Janina- Hasmouea 4:1 (4:1). 
Mistrz, kl. A. Przez cały  czas gry prze 
waga Janiny, dla której bramki sti zełiłi 
Ratkę, Wencel, Herman i Maryniak 
Hasmouea gra swą zupełnie rozczaro­
wała. Bramkę dl? Hasmonei strzelił Re 
dlcr. Janina nie w ykorzystała w dru­
giej połowie rzuai karnego. Sędzia P- 
Grabowski. |

ŻTGS.—Janina II. 3:2 (2:2). Mistrz, 
kl, B. —Janina III—52 pp. II. 2:2. 1

Rzeszów, Pogoń II—Rrsovia 3:0 
Stanisławów, Pogoń (Stryj)—Rewe- 

ra  LO (0:0). N:espodzifcwana klęska Re 
w ery w  mistrz, kl, A Do pauzy pize- 
waga gospodarzy, następnie gra w yró

l wnana. Sędzia por. Usarz. — Górka— 
Stanisławowią 3:1 (0:0). Mistrz, kl. B. 
Sędzia p. Wilder. — Jedność—Hakoah 
II. 4.2 (2:1). Mistrz, kl. B. Sędzia p. A- 
dam-

Międzynarodowe zawody id&o 
atletyczne w Wilnie.

Bieg 100 m. 1) Kiwnz (Łotwa) l i s .
Rzut kulą. 1) )aarvinjen (Fimlandja) 

14.39 m. 2) Kinse (Łotwa) 13.64 m. 3) 
Heliasz (W arta) 13.62 *n, (rekord Pol­
ski).

3 ieg  800 m 1) Pokiale (Finlandja) 
1 m. 59.8 s. 2) Mendrzycki (Pol.) 2m.

Skok w  dal. l) Sikorski (Pol.) 7.12 
m. (reKord Polski). 2) Rudits (Łotwa) 
7.02 m.

Rzut oszczepem. 1) Meimer (Esto­
nia) 59.U3 m.

Bieg 400 m. 1) Zuber (W arszawian­
ka) 51.6 s. 2) Gniech (Wilno) 51.8 sek.

Bieg 5000 ni. 1) Petłciewicz (Warsz.) 
15 m. 10 sek. 2) Matilajnen (Finiandja) 
15 m. 19 sek

Rzut dyskiem. 1) Górski (Polska) 
43.69 m. 2) Jarvinien (Finlandja 43.55, 

Pieg 1000U ni 1) Sypiłla (Finlandja 
33 m. 10 s.

Skok o tyczce. 1) Wieczorek (Pol* 
SKa) 3.4C m.

Sztafeta 4X100 m. 1) Łotwa 46 s. 
2) W arszawa 46.1 s. ,

Bieg 200 m. I) k iw fe  (Łotwa) 22.8 
sek. 2) Gniech (Wilno) 23.2 sek.

Bieg 500 m. 1) Petkiewicz (W arsza­
wa) 4:05.2.

Bieg przez piotłci 110 m. 1) Troianow 
ski (W arszawianka) 15.03 s. (rekord 
PolsKi). 2) Wieczorek.

Krunika sportowa.
„ŚWIĘTO DZIATWY" LWOWSKICH 

SZKÓŁ POWSZECHNYCH."
W  dniu wczoraiszym  clbyło sie na 

boisku Sokoła M aderzy doroczne 
„Święto dziatwy", którego bogaty 

program obejmował produkcie chóru 
młodzieży szsolnei. pokazy ćwiczeń 
cielesnych, gier i zabaw, oraz tańce 
narodowe.

Z powo-du braku mieisca szczcgóm- 
we omówienie pozostawiamy d-> naj­
bliższego numeru.

PIŁKA NOŻNA WE LWOWIE.
Vis-Graf,ka 1:0 (0:0) Mistrz, kl. 3  Sę­
dzia p. Nabielec. Jutrzenka-Lw c w;a::~ 
wa 2-2 (ota Mistrz, ki. B. Grafika «I.- 
V js II 4:ł (2:0). Mistrz, ki. C Sędzia 
p Strze teki Jutrzenka mnjor-N-mrzeć 
5:0 (2:0) zaw. tow. Zenit-Barkochta 
3:1 (0:0) mistrz. Rauch-GIadiator 2:2 
(9.4) mistrz Switeź-Rekord S:l za w. 
tow, Biały Orzel-Sparta 2:i (1 :1)

KOLARSKIE MISTRZOSTWA 
TOROWE WARSZAWY.

W  dniu wczorajszym zostało roze­
grane na torze WTC, na Dynasach mi

strzostwo torowe W arszaw y .' które 
zdobył Podgórski (200 m — 13 sek) 
bijąc Turowskiego.

NOWE REKORDY KOBIECE 
W LEKKIEJ ATLETYCE.

W W arszawie Hulanicka os;ąga w 
skoku w aal z miejsca 2 m. 45 cm.

W  Poznaniu Krajewska w skoku 
w zwyż osiąga 1 m 45 cm.

ZAGRANICA.

W rocław. Wiedeń—W rocław  7:2.
Gottebcrg. Szwecja—Danja 3:2.
Sztokholm. Szwecja—Finlandja 3:1.
Praga. Sparta—Bohemians 2:1,
Wiedeń. BAC.—Vienna 4.0. Spori- 

olub—Austria 4:1.

GRY SPORTOWE W PARKU TZR. ̂ tf-j

Dziś grają: Piłka ręczna: V—Wysp., 
I— XI., I V _ Sem.. VLIl.—Wysp. — 

j Siatkówka: I—XII., XI— JiII.. IV—  
1 Sem.. V.—Wysp. — Koszykówka:
1 III— VIII.. IV— XII.. V— Sem., XI—  

Wysp — Palant: IV— III.. Sem— IX.

N E  R O L O G J  A
I

I "

żona acwokata
zasnęła w Panu o-patrzona św. Sakram entam i w  55 roku życia dnia 15bm., 
o czem zawiadamiają nieutuleni w żalu

Mąż, Synowie, Rodzina.
W Krakowie, ul. Karmelicka 9.

Ś. P.

M i e c z y s ł a w  T a b s a u
eni. naczeln k  wydziału wojewódzirwa YarnopoLkiego, zmarł po długich 
a ciężkich cierpieniach ania 15 czerw ca 1929, przeżyw szy lat 67

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 czer wca 1929 o goćz. 5-tej d o  poi z  d o m u  

żałoby przy ul. GlimaiisYej 7, na któ ry  to obrzęd zap-asza ki ewnych, zna­
jomych i przyjaciół zmarłego Żona z córką-



DZIAŁ GOSPODARCZY.

Francja należy do tych państw któ­
re we własnym kraju nie posiadają do 
statecznie obfitych źródeł tak cennego 
dziś surowca, ropy naftowej. Produk­
cja kopali naftowych Francji pokrywa 
drobny zaledwie ułamek wewnętrzne­
go zapotrzebowania. Główny wysiłek 
skierować zatem musiała w kierunku 
eksploatacji zagranicznych złóż ropy.

Jakie wyniki osiągnęła ona w tym 
kierunku podaje ostatnio ,,Przem ysł i 
Handel1* w artykule p. t. „Francuska 
polityka naftowa**, następująco:

W  Polsce pod kontrola kapitału fran 
cuskiego znajduje się przeszio 60 pioc. 
kraiou ej wytwórczości ropy, czyli wy 
twórczość przeszło 450.000 t. ropy ro- 
czm-ie. Francuskie zaangażowania w 
nafcie małopolskiej uległy w r. ub. sil­
nej koncentracji, tak, iż obecnie 43 pr. 
wydobycia polskiego przypada na kon 
cem  ,Premier**, którego towarzystwem  
macierzystem jest „Crecbte General de 
Petroles** w Paryżu.

W Rumunii kapitał francuski zaanga 
żowany jest w mniej więcei 25 proc. 
tamtejszego wydobycia, co stanowi c-a 
1 miljn, t. ropy rocznie. Między inneim 
posiada on w  myśl traktatu w San Re- 
mo udział 50 proc. w firmie Steatia Ro­
mana.

Wreszcie według umowy co do eks­
ploatacji źródeł mossulskich, poćp sa- 
nej w  dr. 3 7. r. ub.. otrzym ała Com 
pagnie Franęaise de Petroles (również 
w myśl traktatu w San Remo) udział 
23*75 proc. w Turkish Petroleum Co., 
posiadającej koncesię na eksploatację 
nafty mezopotamskiei, Compagnie 
Franęaise de Petroles którei 25 proc. 
akcyj znajduje się w rękach Rządu fran 
cuskiego, ma przytem prawo do od­
bioru części wydobycia ropy w wyso 
kości swego udziału; ponieważ według 
warunków koncesji wydobycie ropy 
doprowadzone być musi do 2 miljn. t 
rocznie, Francja zaDewnione ma z tego 
źródła 2,000.000 t. X  0.2375 =  475.000 
t. ropy rocznie, lecz w rzeczywistości 
poziom eksploatacji, a więc i część, 
przypadająca na Compagnie Franęaise 
de Petroles. będzie prawdopodobnie 
znacznie wyższa.

Poza grupa francuska w Turkish P e­
troleum Co. biorą udział: Angio P er- 
sian (23*75 proc.), Royal Dutch-Shell 
(23*75 proc.), Near Fast Development 
ekspozytura czołowych koncernów a- 
merykańskich (23*75 proc.), oraz Gul- 
benkian (5 proc.). Warunki koncesyjne 
wymagają rozpoczęcia eksploatacji w 
końcu 1931 r Do tego czasu wybudo­
wany ma być rurociąg, łączący złoża 
z morze mSródzicirmem. Tymczasem 
dotąd n e zosialo zdecydowane, czy 
wylot jego znaleźć się ma w sferze in-

   •***■ *

teresów angielskich (Haifa w Palesty­
nie), czy też francuskich (Aleksandret- 
ta w Syrji). Komisja techniczna w ypo­
wiedziała się po przeprowadzeniu od­
powiednich badań za Harfą. Orzeczenie 
to nie zostało jednak zatwierdzone 
przez zarząd Turkish Peti oleum Co. i 
badania techniczne mają być w paź­
dzierniku r. b. pow.órzone

Poza powyższemi zaangażowaniami 
naftowemi kapitał francuski nabył tere 
ny w Albami i Kolumbjr na których 
przeprowadza wiercenia próbne. W 
Albanji pracuje m, m. wspomniane już 
wyżej tow arzystw o macierzyste „P re­
mie ra“ — „Credit General de Petro- 
les“. Obecnie pewna grupa francuska 
zaangażować się ma w bogatych zło­
żach naftowych Wenezueli.

Ekspanzja w kietunku zdobycia źró­
deł ropy skoordynowana jest z popie­
raniem przemysłu rafneryjnego we 
Francji. Rozpatrywane pod tym 
kątem zaangażowania w Polsce i 
Rumunji maią dla Francji znacznie 
mniejszą w artość niż udział w Turkish 
Petroleum Co. Wobec niedostateczno­
ści wydobycia ropy w Polsce — m. i. 
wydobycie „Premiera** jest o c-a 3G 
proc. niższe od zdołności przetwórczej 
jego rafineryj — i wysokTcF Kosztów 
produkcji eksport z Polski jest nie do 
pomyślenia. Jeśli chodzi o Rumnnję, to 
istnieje tam bezwzględny zakaz wywo 
zu ropy.

W  Rumunji sytuacja francuskiego sta 
nu posiadania przedstawia się dość nie 
pewnie: w myśl wymogów tamtejszej 
ustawy górniczej towarzystwa, będące 
pod wpływem francuskim, zobowiąza­
ły  się w przyszłości do „unarodowie- 
nia“, t. zn. do ustąpienia większości 
portfeli akcyj obywatelom rumuńskim.

Dotychczasow y udział obu krajów w 
przywozie do Francji jest niewielki — 
wynosił on w 1928 r.: 0.7 proc. dla 
Polski i 2*7 proc. dla Rumunji. Główny 
nacisk kładziony jest wobec tego na 
udział w eksploatacji mossulskich pól 
naftowych Jak wymka z wyżej przy­
toczonych liczb Francja liczyć może na 
pokrycie z tego źródła 20—25 proc. 
swego zapotrzebowania. (Jak ootrawa- 
'iśmy, zapotrzebowanie to wyniosło w 
ly2S r. 2,700.000 ton, z czego 20—25 
proc. stanowi 540.000 -675.000 ton, mi 
nimalna zaś ilość ropy mossulskiej, kto 
ra przypadać będzie na Francję, wynie 
sie 475.000 ton, który ro poziom bęazie 
iednak z pewnością przekroczony). 
Compagnie Franęaise de Petroles zało 
tyła obecnie towarzystw o Compagnie 
Franęaise de Raffinage, które rozooczy 
na budowę rafinerji, przeznaczonej dla 
pizetwarzania w przyszłości ropy, do­
starczanej z Mezoootamji. Rafmerja sta 
nąć ma w pobliżu Marsyiji — do której 
kierowane będą przez morze Śródzie­
mne transporty ropy z  Haify. względ­
nie Aleksandretty.
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|  KUPNO 1 SPRZEDAŻ ,
12 g ro s z y  za  w y r a z  |

R POSADY POSZUKIWANE I  
1 5 g ro s z y  za w y r a z  §

ZIMNa W OPA parcele  pod budow lane, s łoneczne  obok 
dw orca. D ogodne w arunki s p ła ty  R utow skiego 7, 
n o ta rja t. 5425 BIURO HIErf . łYNOWSKIEJ Lwów plac Akadem lck 

T elefon  13—61. " r in c u s k i  r o d o w ita .  Nauczy, 
c ie ik i z kor., e rsac ją  francuską, n ien .iecką, m uzyk (. 
W szelkie siły  nauczycielsk ie  N iem ki, " eb lank i, 
p ie lęgn iark i, gospodynie, zarządczyiiie , ku ch ąriy , 
kuchm istrz] ni. klucznice garueroo ir ne szoferów , 
m .i«rynisu  w. rządców , ekonom ów , leśniczycn, biu- 
raHstow. perso n al pensjona tow y , h o te lo w y  sk lepo - 
wy, re s tau racy jny . 5429

ZEGARKI, zegary, budziki, ty lk o  najlepszych fabryk 
poleca znana  od czterdziestu  la t z so lidnośc i firm a 
Jan Seltenreich , Lwów, pi. M ariacki 5. 4950

D R O G E R J A

Jfzefa Koleźafekiego
ul. B a to re g o  34 a, poleca: 

szczotki ro zm a te, rogożki, m asę aodłogo- 
wą. oleje  i sm ary techniczne. środk i rsn tę ­
pienie ow adów  i pasoży tów . W ody i sole 
m ineralne i t. p. artykuły  drogeryjrie i go­

spodarcze. 4964
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restau racy jną sezonow ą. 54S0
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|  iO  g ro s z y  z a  w y r a z  |

^ filT flfc lF I l<oła ' [0Ce materace, poduszki, 
loHJI KliiCJ prześcieradła, poszewki sienniki

p n e c a  K aZ M  | j e f Z  ! A  Ł 1 T S
Lwów, K op ern ika  4, —  telefon 51-10.

Tylko naprzeciw  Szkow rona. 5521 
Pensjonatom  i z a k ład o m  19%  opustu.
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ro k  szko lny  do 111 i IV k lasy  pow szechnej i IV ki. 
gim n. P ro sp ek ta  na  żądanie . 53*0
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|  PENSJONATY 1 UZDRaWiSKA. |  
|  10 g ro s z y  za  w y ra z .

POMIESZKAN1E 4 względnie 3 pokoje , ogród , s tajn ia, 
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5535
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wym zarządem  poleca pokoje, całodzienne  utrzy* 
m anie. ’ 5472

WOLNF POSADY 1 
|  10 g ro s z y  za w y ra z  |

Ij RÓŻNE DONIESIENIA |  
, I  10 g ro s z y  za  w y ra z .  §

w rreśn ia  przyim ę do 
Zaborze p. R a c a  Ruska. 5471

CHOROBY ^erca, Basedow , a s tm a , S a n a to riu m  „Sa- 
lus" O ra Kupczyka, K raków . Szujsk iego 4963
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JAN KARCZEWSKI 80)

mm.
(Ciąg dalszy)

Poco? Poco on co mówił? Jakiem 
prawem dotykał najtajniejszych zaka­
m arków m  serca? Co widzi w Skrzyo 
czaku! Jakto oo? W szystko, on pierw 
szy  potraktow ał ia inaczej, jak czło­
wieka. Głupi Łukowski myśli, że chce 
się za niego wydać. Jakby naw et 
śm iała? On, Skrzypczak, wielki 
Skrzypczak, który w tak krótkim cza­
sie potrafił zrobić taki niesłychany 
przew rót na świecie całym i ona. ona, 
śmiesznie naw et mówić. Jej zupełwe 
w ystarczyło. że chciał ja kochać. Że 
przez te miłość znalazła sie tak blisko, 
tak bliziutko zdarzeń tak ogromnych, 
że praw ie Sie w  głowie mąciło, my­
śląc o nich. Ach. gdyby tylko mogła 
powiedzieć choć słówko z tego. co 
wie, Skrzypczak byłby najsławniej­
szym  człowiekiem na świecie. a część 
tej sław y musiałaby i na nia spłynąć

Była dumna, dumna, bedac jego ko­
chanka. więcej nawet nie chciaia. Łu­

kowski myśli że może wrócę do nie­
go. Do niego Tfu! Nie. nigdy, nawet 
gdyby sam Skrzypczak chciał mnie o- 
dopchnać.

Z i ka przyjemnością nagadałaby 
Łukowskiemu głupstw, tak jak wtedy, 
ale narazie naturalnie trzeba było być 
iak najmilsza dla pana naczelnika, od 
niego przecież zależało tak wiele.

N eznnśny czas. k tóry  wlecze sie 
kieav powinien przebiec jak nainre- 
dzej i pędzi, gdy nikt co o to nie prosi, 
robił bez przerw y ciągle i ciąg’? opę­
tane obloty na milionach tarcz i tar­
czek wielkich czasom ierzy wieżo­
wych i małych kieszonkowych zegar­
ków.

Zapadły sie we ..Wczoraj** i dalej 
w „Przeszłość**. Poniedziałek i wto- 
lek 0  doktorze nie było żadnych w ia­
domości.

— Panie nacze’niku. iuż środa czy 
nic nie słychać?

' — Nic. p a n n o  Nelly. niech Dani za­
dzwoni jutro.

Jutro nic.
Pojutrze nic.
Sobota, Boże kartka, własnoręcznie 

napisana kartka! '
Pozdrowienia Antek.

A wiec żyje. Boże!
Kartka nadana była w Londynie. 

Niezwłocznie d o  otrzymaniu tej wiado 
mości pobiegła Nelly do pani Skrzyp- 
czakowej.

Nad tą śmieszna mała ćw iartka kar­
tonu odbyła sie cala rada wojenna.

Szczupłość w.adomości pozwalała 
snuć niebywałe wnioski.

Po wyczerpaniu jednak całego a rse ­
nału domysłów, obie panie doszły do 
przekonań a. że mc a nic z ca łe ' tej hi­
storii me roz-umieja. Nie pozostawało 
nic innego jak znowu zwrócić sie do 
ŁukoYYskiego. Nie było to miłe. Szef 
tajnej policji przv w ^ytach  i telefo­
nach w sprawie Skrzypczaka coraz 
natarczywiej usiłował przejść z obec- 
negc ,.pan-pani“ na dawne „ ty “. nie 
spo-sób było jeonak wyminąć jego 
przemożnej osoby przy poszukłwa- 

j niach.
Nowiny od Skrzypczaka. przyniesio­

ne przez Nelly. me zdziwiły zbytnio 
Łukowskiego.

— Bardzo proste Nad Skrzypcza­
kiem wisiała, a w łaściw ie wisi do tej 
pory sp iaw a sadowa o usiłowanie czy 
też przygotowanie włamania do Bnn- 
k u  Polskiego. Nic więc dziwnego, że

, skorzystał z pierwszej sposobności i 
zwiał.

— Pan przypuszcza?
— Jakto przypuszczam ? Jestem  p e ­

wien. Tak samo jak jestem pewien, że 
me zatrzym ał sie w Anglii, a wviedzie 
dalej, przypuśćmy do Ameryki!

— Nie, to niemożliwe, przecieżby 
nie wyjechał tak nagle, nie powie­
dziawszy nic nik-omu. ani matce, ani 
mnie!

— No. no. a czy pani jest pewna 
czy pani może być absolutnie pewna, 
że w planach doktora nie leżało zupeł­
ne zerwanie z przeszłością! Tak. zu­
pełne pod każdym w z^ędem  Niech 
mi pani wierzy, to bardzo, a bardzo 
przebiegły człowiek.

Biedna Nelly! Tyle odrazu na bie­
dna głowinę, iuż pewnoby naw et n- 
wierzyła. że Skrzypczak to bardzo, a 
bardizo sprytny i przebiegły człowiek, 
gdyby nie w iedz:ała z każdego gestu, 
z każdego „jeszcze*- nie powiedziane­
go słow a szefa tajnej policji, że niena­
ganny pod każdym wzigleaem dygni­
tarz  jest gotów bez żadnych zastrze­
żeń wejść w p jaw a i atrybuty  tam te­
go w yrzutka. To zadecydowało.

C. d. n.
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